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D Z I E N N I K
Ko  n f e  der  a e y  i ' J e n e r a l n ć y

*,•!>; • • . ' .; ■ ' ' - \ 
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

z Warszawy dnia 1. W r z e ś n ia  w e  W  lorek  1812. roku .

Ciąg łe  udzielani* wiadomości  o Seymikecn i zgromadzeniach gmin­
nych odbytych  w celu przy i tąp  enia  do związku  Konfederac j i  powszechney  
Królestwa Po lsk iego ,  przekonać powinno o duchu i; dności i zupełnego po­
święcenia  s ię ,  iaki wszędz ie  panuie — Nieodstąpiemi od tego zamiaru w p i ­
śmie n in ieyszym, pók i  n iezdołamy pow iedz ieć ,  i ż  cały k ray  iednym się 
■węzłem p o ł ą c z y ł ,  ca ły  z a p rz y s ią g ł  wrócić  O yc z y z n ę  do dawnego bytu
i szczęścia. =

«

Obywate le  Powia tu  Ost rołęck iego Zgromadzi li  się dnia  30. Lipca na  
obrady S eym ikow e  w m i e ś c i e  Powia towym,  pod laską JW. Franciszka Do- 
maszewskiego  Posła i Marszałka  , 3 p rzed łużywszy  na mocy Uniwersału Ra- 
dy  Jene ra lnć y  pod dniem 1. L ipca  obrady do dnia 3 Sierpnia dla znacznćy  
l i czby  O byw ate l i  ten Pow ia t  składających , p rzys tąp i l i  do Kentederacyi  
z  naywiększym  zapałem.  =

■Zgtomsdzenie gminne P o w ia t ó w  Srodzkiego i Pyzdfskiego odbyło sie 
n a  dniu u  Sierpnia  r. b pod p rzewodnictwem JW. An ton iego  K r z y ż a n o ­
wskiego Sędziego Poko iu ,  na którem akcess  do Konfederacyi Jenera lnćy  
pr^.ez l icznych Obywate l i  podpisanym został.  =s



255

Gdy JW. Ignacy Hrabia  S tydn ick i  Poseł Konickl dla sł,*bości zdrowia 
n iemógł  na dniu 12. Sierpnia przewodniczyć  obiadom Se ym ikow ym  swego 
Pow ia tu ,  zas tąp ionym  został  przez JW. Kaspra G rz y m a łę  Jabłonowskiego,  
Marsza łka  p rzesz łe go  Seymiku,  którego  doniesienie  równie iak sam akt  
przys tąp ien ia  do Konlederacyi  Powia tu  Korneckiego, ł a tw o  przekonać m o ­
g ą ,  z iaką skwapl iwośc ią  w s z y s c y  obywatele  składaiący w spom niony  Sey-  
m ik  spieszyli  się połączyć  o gó lnym  związk iem  Konfederacyi.

Oto są w y r a z y  akcessu uchwalonego  na Seym ik u  P o w ia tu  Staszovvskie« 
g o ,  k tó ry  się odbył  w dniu 10. S ie rpn ia  r. b.

Ja k  ty lk o  odgłos  Konfederacyi  Jenera lney  Królestwa Po lsk iego  d. 28. 
C ze rw ca  r. b. w Warszawie  zawiązaney  doszedł Publ iczności ,  n iebyło Ro­
daka  któryby  z uczuc iem niezapragnął  ws tępu  do tak chlubnego i w iekopo­
m nego  z w ią z k u ,  gdzie mocą Bóstwa  przy potędze B oha ty ra  świata Wiei.  
k i e g o  N A P O L E O N A  Cesarza F ra ncuz ów ,  Króla Włoskiego.  P r o te k to ra  na ­
szego ,  imie Polaka za ta r t e  wskrzeszone ,  kray przemocą  i łup ie s tw em  sasia- 
duiących M o c ar s tw  w y d a r ty  zwrócony ,  prawa narodowe w niepamięć rzuco­
n e ,  odzyskane  widzieć się dalą- — M im o  więc szczegó lnych akcessów w xię-  
gach  N o ta ry u s z a  i Fodprafektu ryznayduiacych  s ię ,  na dopełnienie  Uniwersału 
t eyże  Jeneralności pod dniem 1. Lipca i 8 i a .  roku wysz iego , w dniu dzi- 
s ieyszym  do miasta  Powia towego  S taszow a  z jechawszy  się,  m aiąc  na czele 
J W .  J ózefa ta  Cbom ętowskiego  Poała t egoż  Powiatu iako Marszałka niniey-  
s z e g o  S e y m ik u ,  ł ączn ie  to chwalebne dzieło zkonfederowanych  Seymuią-  
cych  S tanów p rzy iąć ,  do obrony p r z e ds ięw z ię tyc h  zamiarów związać się 
i  ten  związek  n&yuroczyściey podpisami własnoręcznemi s tw ie rdz ić  m am y
za szczęście  i powinność.  =  W Staszowie dnia 10. Sie rpnia  r 8 i s .  roku.

/

Pod laską J\V. Franciszka Koczorowsk iego odbył  się Se ym ik  Powiatu Ba- 
b imoskiego ,  którego akt  iest  następuiącey ornowy :

D z ia ło  się na S e y m ik u  w mieście  Powia towym Babimośc iu  dnia dwuna­
stego  Sie rpn ia  tysiąc ośmsetnego dw unas tego  reku.

My Obyw ate le  Powiatu B a b im o sk ieg o , im tk l iw ie /  znosil iśmy gwałt  
p r z e m o c y  zadaney  Oyczyzn ie  naszćy ,  i wym azan ia  z l iczby Narodów imie ­
nia  P o la k a ,  tern żyw icy  przeięci z o s ta l i ś m y  radośc ią;  gdy się o u s z y  na ­
sze obi ła  wiadomość ,  iż Seym uiące  Stany p rzez  a k t  Konfederacyi  Jenera ł  
nćy dnia  dwudziestego osmego Czerwca r. b, ogłosiły pows tan ie  Królestwa
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Pol sk iego .  C z y ż  może bydż  dla tych  co  szczegó ln ie js zego  i p o m y ś l n i e j ­
s z e g o ?  k tó rz y  doświadczywszy  p rzem ocy ,  hańby,  urągan , s rom otnych  
w i ę z ó w ,  na raz cudem prawie widzą  s ię ,  i akoby z m a r t w y c h w s t a ł y m i , od ­
zysku jąc  O y e z y z n e ,  prawa i s ławę Narodow ą .  •— N ie p rz y jac ie le  nasi  nie* 
przeniknęl i  sk ry tego  n a y w y ż s z e y  Opatrzności  dzieła ,  nieprzewidz ie l i  tego,  
iż przy idzie  N A P O L E O N  W i e l k i ,  k tóry będzie  ze m s tą  za  wia ro łomstwo,  za  
zgwałcenie p r a w ,  za  wydarc ie  Nam siedliska przed wieki  N a m  samym  tył-  
ko na leżącego  się:  że  m y  wierni  O y c z y z n ie  sw ey  Synowie  dochowam y t e ­
go ducha Narodowego,  któ rego  naddziadowie z  krwią  W nas przelal i ,  iż s ta ­
niemy p rzy  Z ba w c y  Naszym i zbroyną ręką dopominać się będz iemy o nad-  
grodę k rzyw d  N a m  w y r z ą d z o n y c h ,  i szukać  granic  s iedziby Polaka.  —. 
Ośw ia dczam y wie w obliczu N ieba  i z iemi,  iż z Nas  nigdy miłość Oyczy* 
zny  nie w y g a s ł a ,  i że z aw sze  p ragn iem y  i chcemy nietylko całości i ey ,  ale 
w niey żyć i z ni^ umierać Po lakam i ;  — Iż do ak tu  Konfederacyi  Jeneral-  
ney  Kró les twa  Polskiego w dn iu  28. C z e rw ca  r. b. w W arszawie  z a w ią z a ­
nego w c a łkow i tym  iego brzmieniu i osnowie p rzys tępu jemy,  z  /em p r z y ­
wiązan iem i chęci? ,  odzyskania  O y c z y z n y  iaka tylko wpraw dz iw ych  Po la ­
kach  znaydować  się m c i e .  — A  dla teru lepszego  o t ey  pi awdzie  p o ś w i a d ­
czenia  rękami s tw ie rdzam y własnemi. —

S e j m i k  Powiatu W ałeckiego  cdbytem zosta ł  w dniu 6. Sierpnia pod la­
ską JVV. Ignacego Radolniskiego Posła  i Marszałka.  Mniey liczni Obywate­
le tego P o w i a t u ,  lecz nie mniey gorliwi i pałający na yż yw sz ą  chęcią  p r z y ­
wróc e n ia  do dawnego b y tu  O yczyzny ,  ak t  Konfederacyi  Jener&iney podpisa­
mi swemi s twierdz i l i .  —

\V dniu 15. Sierpnia  przypad ły  Seymik i  Pow ia tu  Le lowskiego  — p r z e ­
w o d n i c z y ł  zg rom adzonym  ns nie O by w a te lo m  JW. Woyciech Męciński,  w za- 
s tęps twie  Posła  i Marsza łka  tegcż Powir tu .  — Uchwalony skcess do Konfe­
de racy i  Jenera lney  podpisany zos ta ł  z  naywiększą  tkwspliwością.

G odnym  Jest p rzy toczenia  nas tępuiący  akress  W. J ó z e fa  Bierzyńsk iego  
by łeg o  M arsza łka  i F e g i m e n t s i z a  Konfederacyi  Bar tkiey.  =

W iek  m ó y  podeszły  i zwą t lo n*  siły nie pozwol i ły  mi łącznie z O b y ­
w a t e la m i  P ow ia tu  mego akcess  zrobić do Konfederacyi j ene ra lney  Królestwa 
P o l sk ie go  na dniu 30. Lipca r. b. — Lecz ieżeli  90. l a t  życ ia  os łab i ły  siły 
m o i e ,  t e rce  iednak tchnie  t ąż  sam ą  miłością O yczyzny ,  k tó ra  krokami me- 
mi w  Konfederacyi  Barskiey  p o w o d o w a ł a ,  i ieżeli  w ten czas  życie  moi*
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chętnie  niosłem aa iey r a t u n e k , t edy i teraz nie m^gac  Fam spieszyć do tey  
świętey i z a w .ż e  drog iey  dia serca me o powi nosci z ło /y  łem chet te na 
iey  odradza jącym  się Ołtarzu , na u lu^i N a y p o t e ż n  e y ; zego iey YV’s|;rzeb t*  
cielą to co miań m uaydroższego,  c o  dm ktan.ści  moiey  krzepi ł to ies t ied\  nego  
s y n a ,  k tóregom się w sześc iudzieńąt  ki iku leciech / y c i a  muiego  d c ek»ł ,  
wysiawszy  go n a y p r i ó d n a  Pospo l i t e  r u sz e n ie ,  a potem zac iągnąw szy  go do 
gw ardy i  Nayiaśn ieyszego  Cesarza F rancuzów ,  niaiąc sobie z a  chlubny za- 
s z c z \ t ,  iż walczy  obok Niezwyc iężonych  w y s k  sego, i wypłaca sie z dłu­
gu  u i n  ego  O yc z yz n ie  dla którey miłość i zupełne poświęcenie  sie od la t  
n a jm ło d s z y c h  pragną łem zaszczepiać w sercu iego. —

W c z o r a y  t o  iesfc dn ia  51.  p. m. w p ro w ad z o n ą  z o s t a ł a  na p o s t ­
nie. R a d y  J e n e ra ln e y  D e p u t a c y ą  P ow ia tu  P iń sk ieg o  zł> zona  z J O .  
X i f c i a  K a ro la  Lubeckiego  i J W .  Jana  G r z y m a ł y  L bańskiego.  P r z e d  
z ło ż e n ie m  akcessu t e g o ż  P o w ia tu  do Konf .  derscy i  , zab ra ł  g ło s  J O .  
X i ą ż e  Lubecki  1 miedzy  in n e m i  w y ra z i ł  co n a s tę p u ie :

P rześw ietna  i Nayszanow nieysza Raclo Jeneralna C on fe­
deracy i  Rróleslwa Polskiego.

W  rzędzie ro z e rw a n y c h  P row incy i  Po lsk ich  z a g a r n i ę t y  p rzez  M o ­
skwę Pow ia t  P iński  u c z y n io n y  do Km fede rac y i  J enera  ney K ró le ­
s tw a  Po lsk iego  swóy akcess  wam szanowni  Narodu  R e p r e z e n t a n c i  
p r z e z  Nas  w dn iu  dz i s i eyszym  pzynosi .  —  Z a i ę t  y wprzódy  t e n  P o ­
w ia t  r zem z b łym  d a w n ń y  W . ew ódz tw em  Mińsk m do ń a ń s t w a  
Moskiew sk iego d łużey  nad inne znosząc  więzy niewoli,  im wiejrey sro-  
g  ości onego  doznaw ał  skutków t y m  skwapliwiey o> z* kiwał  m o m e n tu  
s w o iego  wybawienia.  P rzys  ła nakoniec  szczęśl iwa dla JNarodu c h w i ­
l a ,  w k tó rey  dz ie lnym N ywiększego z B h a t y r ó w  N a y ia ś m e y s z e g o  
C e s a r z a  i K ró la  N A P O L E O N A  W i e h i e g o ,  r amien iem d iw i g n i ń n a  
O y c z y  n a ,  a k t  Jene ra lney  K onfederacyi  p d n a c z e lm c t  w«m X m cia  
k rw i  Jag ie lonów  p o to m k a  pe łnego  c n o t  i zas ług  w N a ro d z ie  Męża,  
uczyn iw szy ,  i do wspólnego wiązania  s ę wzywaiąc  Oby wat li że  
K ró le s tw o  Polskie ie st  p rzyw rócone ,  w yrzek ła .  —  D zie lne  to  has ło  
o d ro d z e n ia  się narodu  mimo nacisku w ówczas  n ie p rz y ń  cioł  w p o -  
wiecię kiedy się da ło  us ły szeć  O b y w a te lo m  ,• s ta ło  się  aż n a d t o  do*
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s t a t e c z n y m  do  zajęcia s? rc  O b y w a te l s k ic h  n a y w y ż s z y m  uczuc iem ia* 
k e ty lk o  prawdziwa mi łość  O y c z y z n y  w p r z y w ią z a n y c h  iey d i i e c ia c h  
znaydow ać  muże.  —  Z  n a y w ę k s z ą  radośc ią  p rzez  zrob iony  w dniu ’ 9. 
Sierpnia Roku b i e ż n e g o  do Kor . f tde racy i  J s n e ra ln e y  swóy akcess nay- 
m i l s zą  se icu  p raw dziw ego  Po laka  P o w ia t  Pińsk i  do p e łn i ł  powinność.  
A  p o ś w ię c a n e  zupełnie  w sz ys tko  n iemnieysze  zape w ne  nad inrrvch da t  
swey O y  zyzn ie  nal ż n y c h  b bow iązków  dowody.  Część w p r a w d z i e  
O b y w a te l i  t e g o  P o w i a t u  uciśniona rozłoż :  nieni się woysk n i e p r z y i a -  
ci lskich , z dw óch  s t r o n  p rzedn iem i  ich s t r aża m i  o mil kilka pod  
Piń k r 'Z c iąg a ią cem i  się m e m o g ła  t e g o  św ię tego  dla P o la k a  d o p e ł ­
n ić  obowiązku L cz my maiąc szczęśc ie  bydź  z pośzrodka  O b y ­
watel i  P o w i a tu  P ińsk ieg  D c le g o w a n e m i  a z tąd p raw dz iw ego  o n y c h  
uczuc ia  i p r zy w iąz an ia  do O y c z y z n y  t ł u m a c z a m i ,  za  nayp ie rw szą  m a ­
m y  na nas w ł o ż o i ą  powinność tak  o wie rnym przyw iązan iu  do Oy* 
■cz.zny zapew nić ,  iak « t e ż  za oddal* niem się n ie p rz y jac ió ł  o przy* 
S’ąp ien iu  ich na ty  h m u s t  do  K o n f d > r a c \ i  J n e r a l r e y  K ró le s tw a  
P> lsk ego  iak :,a ym ocm ey  z a r g c z \ ć  O c z y m  w szys tk im  przek  na  
a k c t s s  p rzez  O oyw  teli P o w ia tu  Piń k ego  dopełn iony  a p r z  z o ś m s e t  
g > r o  O b y w a te l i  p o p i s a n y ,  k tó ry  wam sza iowni narodu  K ep reze  t a n -  
ci  w imieniu  nas  y vh  w spó łb rac i  sk ładam y.  —-

Następnie  J f N  L ubańs l i  odezwał się w  ten sposób:
> *

P rz e ś w ie tn a  i N ayszanow r  ieysza  Rado Je n e ra lna  ł\onfe- 

d( racy i  K ró le s tw a  Polskiego!

M'nęło cztery w ie k i , iak dom Jagiellonów zas iad łszy  Tron KróJstwa P o l ­
skiego , ledność i przyiaiA  w ierzy  ta między Xię.-twem L  tewi* ie.m ugfuntow —  
Trzrci wiek postępuie , iak pod Królowaniem Zygm unta slngu la , teyze sanity  
krwi potomka , połączyły  się przez Un ą oba N arody  w iednn Oyczyznę. —  To 
poła żenie cud. wne zlewaiac nas w iedno c ia ło , nadało razem sercom naszym e- 
dność ducha i wielkość na odowego zapa łu , który przechodząc od pokoleń do po­
koleń , ci raz silniey wzma nial uczucia i p rzyw ią  ania do Oyczyzny wspólney 
—  me mą za tym  na ziemi takiey mocy, któraby ten węzeł rozwiązać potrafi a.

Takowy związek Narodów i męstwo pr yrodzon z robiły Folaków n iezw y-  
oięzonemi. —  A h ć! okropne wspomnienie ! , .  w późrticyszey kolei czasu , los z a y -
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rznł szczęściu naszemu, powodzenia usypiały, a zradzały się nadużycia. — Od 
czasu luoyny Karola X I I .  z Piotrem I. dola nieszczęścia tak zrządziła , żeśmy 
w, znaczeniu politycznym zaczęli upadać , kiedy od zimney A z y i  i Kaukazu mie­
szkaniec , tytułem chytre j przyiaźni z nami się połączał —  on w całym ciągu 
swych postępowań działał podstępy. —  Nakoniec ci odwiecznie wiarołomni zdray- 
ce , szukaiący lepszego klimatu i cyw ilizac ji  , zadali nam cios śmiertelny, aimic  
Polaków z globu ziemnego wyrzucono. —

Po stracie O y c z y z n y , im więcej zgłębiały się przyczyny, tak okropnego 
r a zu , tym  siln iej smutek bolesny każdego przenikał duszę -— nadzieia wszdkie  
ani na iedną chwilę dobrze myślących nie odstępowała. Jakoż kiedy się zapalił 
ogień w obu stolicach, óbiął on cały A  dród szybkością b ły skaw icy—  wszakże 
g d y  te śrzodki iuz me mogły przynieść żadnego skutku , warci wiecznego pomni­
ku i  wdzięczności całego Narodu współbracia nas i , którzy poszli w obce i  nay-  
dalsze krainy , przelewać krew swoią i szukać dla O yczyzny  wsparcia. —  Tako­
wego czynu Historycy w dzidach świata o żadnym nie piszą Narodzie. . .

M ężni Rodacy N a s i  wałczyli w sprawie Wielkiego Narodu i pod rozkaza­
mi naywiększego z Bohatyrów św ia ta , cierpliwością i  męztwenl zaśłuzyli na 
szacunek i pamięć. —

On litościwy dotknięty cierpieniem tylu milionów lu d z i , przy  pierwszym  
wydarzeniu zakreślił na karcie Europy zarodek Naszey  rodziny. —  Z a  drugim 
onę powiększył —  za trzecim zaś g d y  się utworzył Seym Konfederacji całości 
Królestwa Polskiego pod laską i naczelnictwem teyze samej Szanownej i ulu­
bionej Polakom krwi Jagiellonów , najw iększy  z Monarchów i ludzi zatwierdził 
prawe czynności i zapał świetny pochwalił. —

Zatrwożony niszczyciel O yczyzny  i odwieczny rodu naszego nieprzyjaciel, 
o mil tysiąc z rozmaitej dziczy zło zone zebrał wojska. ■— Leciały one pędem 
dla zasłony granic przyswoionych zaborów —  alić przestrach ogarnął nieprawe 
dusze i pęd zuchwały nagle zatrzymał. — A  gdy  Zwycięzca Ś w ia ta , Wielkiemu  
wojsku nakazał przechodzić N iem en , —  owe kupy , iako brudne chmury od wia­
tru , bez ładu i celu rozsypały się. —

Pow ia ty  P iński i  Zapiński od których przynosiemy akcess do Konfederacji 
Królestwa Polskiego , przez ciąg dwudziestoletniej niewoli były  odrętwiałe, bo 
wypełniały nakazy nieprawego rządu iako mechaniczne Machiny. —  Żaden zO b y-  
wateli nie był w służbie w ojskow ej ani tez cyw ilne j koronnej —  albowiem na­
dzieia pawrotu O yczyzny  ich serca codziennie mocniej zasilała.
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D ziś  Obyivatel Szlachcic posiadaiący ziemie ,  Duchowny ,  M unicypa lny , /l/ze- 
- szkan iec ,  S łu żą c y  i R o ln ik ,  na hasło powrotu O y c zy zn y ,  wylewa ł z y  radości, 
wszystkich  klęsk i nieszczęść zapomina  . nielęka się żadnego pogrom u, nic go nie- 
t rw ozy , ciśnie się g w a łtow n ie , aby mu poruczono czynność w  któreyby mógł po­
święcić życie i  maiątek.  —  Patrząc na ten wielki i Sz lachetny  zapal  —  z roz­
rzewnieniem i radością widzieć m ożna , ź e  « /  dwudziestoletnim odrętwieniu na­
szym  , f f z o g /  nieprzyiacicl nam urągać , gnębić nas wyludnić  ziemię nasza 
i  w yn iszczyć  z mai a lków , lecz ducha Narodowego i p rzyw ią za n ia  dzieci do 
M a t k i , chociaż przez d ługi czas niewyclzianey osłabić niezdołał.  —

Jeszcze kozacy po wsiach i okolicach niektórych dopełniali gwałtowności , 
ieszcze w bliskości snu ły  się Moskiewskie półki , k iedy ośmset Obywateli i  S z l a ­
chty zebrało się do miasta P iń s k a , w przytomności iednego Szwadronu huzarów  
W ęgierskich, i  akcess n in ieyszy  do Konfederacyi Seymu Królestwa Polskiego  
z  radością, lako dzieło w ybaw ienia  swego podpisali  —  który chlubno nam dz i-  
s ia y  z ło żyć  przed W a m i , N ayszanow n ieysza  Rado Królestwa Polskiego iako  
nayw yzszem i Sędziam i czynów całego Narodu P o la k ó w , z  tym  uczuciem i  prze-  

' konan iem , ze wezelkie c z y n y  naylepsze  ,  i  poświęcenie się całkowite dla O y c z y -  
z n y  są Polaka powinnością—  złe zaś lub obiętne w czasie te ra żn ieyszym , by d i  
powinne taką napiętnowane karą i hańbą , klórąby R ó d  R o d o w y  podaiąc w n a y -  
póżnieysze czasy iako o wyrodnych Synach  O y c z y zn y  opowiedał.  —

O to  iest akt przystąpienia do konfederacyi Jeneralney p r z e ź  
Obywateli powiatu Pińskiego,  w liczbia 800 zgromadzonych uchwa­
lony.

My Obywatele i Mieszkańcy Powiatów Zapińskiego i Pińskiego  
odebrawszy akt Konfederacyi Jeneralney Seymu Warszawskiego z rąk 
JO. Xięcia Imci Schwartzenberga Naczelnego Jenerała Woysk Au* 
stryackich Auxyl iarnych , powodowani świętym miłości Oyczyzny  
uczuciem, czyniemy z pełną serc naszych radością akcess do Kon­
federacyi Jeneralney Seymu Warszawskiego. Wielkie słowa w akcie 
wyrzeczone —  Królestwo Polskie iest przywrócone i Naród Polski  
na nowo w iedno ciało połączony, kładną niezłomny obowiązek na 
wszystkich Polaków doprowadzenia tego  zamiaru z poświęceniem się 
bez granic życia i maiątków. Jesteśmy iuż dzieci zwróceni matce  
Oyczyznie,  z więzów nieprawego zaboru niezwyciężonym orężem nay-  
większego z Bohatyrów świata wydobyci. Taż sama krew w żyłach  
naszych płynie, która iestestwo przodków naszych zwycięzców tylu  
narodów ożywia ła ,  toż  samo męstwo w nas niewygasło,  którym
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t chnąć  waleczne Pułki naddziadów naszych nigdy o losach O yczyzny  
i w nay t rudm eyszych  czasach nierospacz *ły. —  Dwudz.es tole tuia  nie­
wola niep^z^tępiła bynaynayrun ey w ru>s duchu narr dowr-go N a  
g* s dzvignieni;* O yczyzny ,  bieżymy wszyscy z crTym dusz naszych 
zapa łem ieduoeżyć się z Obywatelami X  ę twa Warszawskiego dla 
ziszczenia n yśw.ętszych zamiaró  Konfrderacyi Jeneralney. hoprzy-  
sJęgamy Bogu na linie Wielkiego B o b a t v r a  na Imię święte O y c z y z r y  
w oczach  nieba* ś w ia ta ,  E u ropv  i rodakow isa.sz\ch , nieodstąpić ani 
na  ieden krok od przedsięwzięć -Xouf’e leracyi J( nralney, użyć wsziń- 
kich śrr.odków dla dokonania powszechnóy sprawy wskrzeszonego na« 
r o  ;u nas eg o ,  z p święceni m się zup»ł ym na obronę O y c z y z r y  T a ­
kowy nasz akt chąc mieć z łożonym w Radzie Jenerał  ey Konfedera- 
cyi Seymu Wars awskiego stosownie do A r ty k u łu  g. tey  Konfede- 
racy i  Polsk ćy, obieramy za Delega ów TO. X  ęcia Karola Lubet kie­
g o  bywszego Marszałka Pińskiego i JW. Jana  Grzymalłę  Lubańskie- 
g o  byłego Prezyden ta  Sądu Głównego  Gubern.  Mińskiego k tó rzy  
z o s ta n ą  przy niey i będą t łumaczami uczuciów i gorliwości serc na- 
szych.  —  D a t o  w Pińsku dnia 19. Sierpnia 1S12 Roku. —

Tu następuią liczne podpisy.


